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" W Y P I S Y  z D Z i EN N IK A  

i i  0 N F E D E R A V T 1 J E N E R A L N E T  
K R O i  E S T W A  P O L S K I E G O .

D n i a  3<go z. m- w p r o w a d z o n ą  zoRa- 
ł a  na  posiedzenie R a d y  Jeneralney Deputa- 
c y a  Powiatu  Pińskiego zł-ożona z JO. Xc ia  
K a ro la  Lubeckiego i JW.  Jana G r z y m a ł y  
Lubańskiego.  Przed złożeniem akcessu 
tegoż iPowiatu do K o n f e d e r a c j i ,  za br a ł  
g łos JO X i e  Lubecki  i między innenji wy« 
razjjł' co naftępuie :

Prześwietna i Nayszanou nieysza Rędo 
sjeneralr.a Konfederacyi hrulfjłwa 
Eolskiego !

W  rzedzie roz er wa nyc h  Prowincyt  
Polskich zagarnięty  przez M oskwę Po  
w ia t  P .ński ,  uczyniony  do Konfederacy i  
Jeneralney KróleHwa Polskiego s w ó y  
ba c e s , w a m  szanowni  Narodu Repre
zentanci przez nas w dn;u dzisieyszym 
przynosi .  —- Zaię ty  w pr z ód y  ten Powiat  
razem z b y ł y m  daw niey  Woi ew odz tw em  
Mińskim do PańHwa Moskiewskiego ,  dłu* 
z e y  nad ipńe znosząc wi ęz y  niewol i ,  im 
w i ę c e y  srogoćei onego d o z n a w a ł  skutków, 
t y m  skwapl iwicy  oczekiwał  momentu swo- 
.ego wybawienia .  Przysz ła  nakoniec szczę- 
ś l iwa  dla Narodu c h w i l a ,  w którey  dziel
n y m  Naywię ks zeg o  z Bohaterów Nayia-  
inieyszegO Cesarza  i Kró la  Napoleona 

W  ielklego ramieniem dźwigmona O y c z y  •

z n a ,  'akt Jeneralney Konfederacy i  pod na
czelnictwem Xcia krwi  Jagiel lonów p o 
t o m k a ,  pełnego cnot i zasług w Narodzie 
m ę ż a , uczyn iws zy  i do wspólnego w i ą z a 
ni? się w z yw ai ą o  O b y w a t e l i  Ł że Króle-  
Ilwo Polskie leit p r z y w r ó c o n e ,  w y r z e k ł a .  
Dzielne to hasło  odrodzenia się narodu,  
n. imo nacisku w o w  czas nieprzyjaciół  w f o -  
wiecie k iedy  się da ło  usłyszeć O b y w a t e 
lom , Rało się aż  nadto dol łatecznym do 
zaięcia  serc O by w at e l sk ic h  n a y w y ż s z y m  
uczuciem,  iakie ty lko  praw dzi wa  mi łość  
O y c z y z n y  w p r z y w i ą z a n y c h  iey  dzie
ciach z n a y d o w a ć  może.  —  Z n a y w i ę k s zą  
Radością przez zrobiony w dniu ę tym Sier
pnia r. b. do Konfederacy i  Jeneralney swójr 
akces ,  nay milszą sercu p raw dz iw eg o  P o 
laka  Pow iat  Pińsfei dopełnił  powinność.  
A  poświęcając  zupełnie wszyftko,  me- 
mnicysze zapewne nad innych d a ł  s w e y  
O y c z y z n i e  na l eżn yc h  o bow iąz kow  d o w o 
dy.  Część  w  prawdzie  Ob yw ate l i  tego 
P o w ia t u ,  uciśniona rozłożeniem się w o y s k  
nieprzy jac ie lsk ich, z d wó ch  flron przednie- 
mi ich drażami  o  mil ki lka pod Pińsk roz
ciągaj ącerni s ię ,  nie mogła  tego świętego 
dla P o l a k a  dopełnić obowiązku.  L e c z m y  
maiąc szczęście byd i z pośrodka O b y w a 
teli Powiatu Pińskiego Deiegow a u e m i , n 
fiąd prawdziwego  onych uczuc ’ a i p r z y 
w i ą za ni a  do O y c z y z n y  t ł ó m a c z a m i , z a  
nay  pierwszą m am y  na  nas w ł o ż o n ą  po-
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winnosć . tak  o wierny m przywią zan iu  do 
O y c z y z n y  zapewnić  , juko tez t a  oddale
niem się n ieprzyiacioł  o przyRąpieniu ich 
natychmiaft  do Konfederacy i  Jeneralney 
K r ó l e d w a  Polskiego iafc naymocniey zarę
c z yć .  O czem wszyRkiem przekona akces 
przez O by w a t e l i  P o w ia t u  ^Pińskiego d o 
pełn iony ,  a przez ośmset zgórą O b y w a t e 
li po dpis any ,  który, w a m  szanowni  naro
du Reprezentanci  w imieniu naszych współ
braci  sk ładamy.

Naftę pnie ‘J P '.  LaoańsH , odezwał się 
w ten spotbb:

Prześwietna i Naystanownieysza R a 
do generalna łlonjedera,:yi Króle- 
ftwa Polskiego.

,ŁMinęło cztery w i e k i ,  iak  dom Ja- 
g ie l lonow zas iad łszy  tron Króleftwa P o l 
sk iego ,  iedność i pr zy i sź ń  wieczyf tą  mię
d zy  Xięftwem Li tewskim ugruntował,-trze
ci wiek polłępuie,  lak pod Królowaniem 
Zygmunta  Augul ła ,  teyże  sam ey  krwi  po
t o m k a ,  p o łą c z y ł y  się przez Unią oba N a 
rody  w i ę d n ą  O y c z y z n ę .  — T o  połączenie 
cudowne z lew ając  nas w  iedno c i a ł o ,  na
dało  razem sercom naszym iedność du
cha i wielkość narodowego z a p a ł u ,  który 
przechodząc od pokoleń do poKoleń , coraz 
si lniey wz macnia ł  uczucia i przywi ąza nia  
do O y c z y z n y  w s p ó l u e y ; niema zatem na 
ziemi takiey m o c y , k t óra oy  ten węze ł  roz
w i ą z a ć  potrafiła.

T a i r o w y  związek Na rod ow  i męRwo 
p rzy ro d zo ne ,  zrobi ły  P ol a ko w  niezwycię-  
zonemi.  —  A l i ć ,  osropne w s p o m n i e n i e ! . . .  
w poźnieyszey  kolei cz as u ,  los z a y r z a ł  
szczęściu naszemu, powodzenia u s y p i a ł y  
a  zr adz a ły  się nadużyć  a. —  Od czasu woy-  
ny K a r o l a  XTI. z Piotrem l  dola nieszczę
ścia  tak zr ząd z i ł a ,  i e ś m y  w znaczeniu 
pol i tycznym zaczęl i  uoadać k iedy  od zi- 
tft ey  A z y i  i K a uk az u  mieszkaniec t y t u 

łem chy trey  przyjaźni  z  nami  się polącraf ,  
on w c a ł y m  ciągu sw yc h  poflępowań dz ia
ł a ł  p a d R ę p y .  Nakoniec ci odwiecznie
wiarołomni z d r a y c y ,  szukaiacy  lepszego 
kl imatu i c y w i l i z a c y i  , zaclali nam cios 
śmiertelny,  a irr.ie P ol a ko w  z globu ziem
nego wyrzucono.

Po llracie O y c z y z n y , im więcey  zg łę
b i a ły  się p r zy cz y n y  tak okropnego r a z u ,  
tym  silniey smutek bolesny każdego prze
nikał  duszę ;  nadzieia wszakże  ani na ie-' 
dna chwi lę dobrze m yś l ąc y ch  nie odttę- 
powała .  Jakoż kiedy  się zapal i ł  ogień w 
obu f tol icach, obią ł  on c a ł y  naród szyb'  
kością b ł y s k a w i c y  ; wszakże  g dy  te środ
ki luz niemogły  przynieść żadnego skutku, 
warci  wiecznego pomnika i wdzięczności  
ca łego  narodu współbrac ia n a s i , k tórzy  
poszli  w obct  i nay dalsze  k r a i n y ,  przele* 
w a c  brew sw oią  i szukać dla O y c z y z n y  
wsparcia.  —  T a k o w e g o  czynu Hi f torycy  
w d zi e i a ch  świata  o żad nym  nie piszą na-"' 
rodzie.

Mężni  Ro dac y  nasi  wa lc zy l i  w spra
wie wielkiego narodu i pod rozkazami  na y-  
większego z Bohaterów św ia ta ,  cierpi .wo-  
ścią i męztwem zas łuży l i  na szacunek i  
pamięć.

On l i tośc iwy  dotknięty  cierpieniem 
tylu milionow lud z i ,  przy  p;er ws zym  w y 
darzeniu zakreśl i ł  na karcie Europy  zaro
dek naszey rodziny.  —  Za drugim onę pÔ  
w i ę k s z y ł ,  za  trzecim z a ś ,  gdy  się u tw o 
r z y ł  Seym Konfederacyi  całości  Kr ó leRwa 
Polskiego pod laską i naczelnictwem tey-  
ze sa m ey  sz anowpey  i ulubioney P o l a 
kom krwi Jagiellonów , n a y w i ę k s z y  z  Mo
narchów i ludzi zatwierdzi ł  prawe c z y n 
ności i za p a ł  świetny  pochwal ił .

Zatrwożony  niszczyciel  O y c z y z n y  i  
odwieczny  rodu naszego nieprzyjacie l ,  o  

mU tysiąc z rozoia itey dz i cz y  z lozoae ze-
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br a?  w o y s k a . —  L e c i a ł y  one pędem dla za- cy i  Se ym u  Króle ftwa P ol sk i e g o ,  z  rado- 
s łony  grani t pr zy sw o i o n y ch  zaborow,  a- ścią iako dzieło  w y ba w ie n ia  sWcgo pod*- 
l ić przeHrach ogarnął  nieprawe ausze i pisa l i ,  który chlubno nam dzisray z ł o ż y ć  
pęd zu ch w ał y  nagle zat rzy ma ł .  —  A  gdy  przed wami  Nayszanownieysza  Rado  Kró- 
Zw y c i ę z c a  świata  , wielkiemu w o j s k u  na- lefiwa Polsk iego ,  iako n a y w y żs ze m i  S 
k. izał  przechodzić Niemen,  owe kupy  iako  dziami czyr.ow całego Narodu P olsk iego ,  
brudu*, c h m u r y ,  od w>atru bez ładu i celu 
r o z s y p a ł y  się.

z tym uczuciem i przekonaniem , ze wrze l  
kie c z yn y  n a j le p s z e ,  i poświęcenie się 

P o w i a t y  Piński  i Zapiński  od których ca łkow.ie  dla O y c - y z n y  , .są Pol aka  p o 

winnością,  z łe  zaś  lub oboiętne w czasie 
teraźni f y s z y m  , bydź  powinny taką na
piętnowane karą  i h a ń b ą ,  k tórąby  ród

przy no s ie m y  akces do Konfe dei ac y i  kró-  
le ltwa  PoIsMego,  przez ciąg dwudziefio- 
letn.ey n.ewol i  b y ł y  o dr ęt wi a łe ,  bo w y 

p e ł n i a ły  nakazy  nieprawego rządu iako  rodowi  podaiąc w nay pożnieysze  c z a s y ,  
mechaniczne narzędzia.  — Zadeu z O b y w a -  iak o  o w y r o d n y ch  Sy na ch  O j c z y z n y  opo-

wiedał.
Oto  ieft akt przyfląpiema do Koafe-

teii  nie b y ł  w służbie Woyskowey  ani też 
cy w i l ne y  koronney , a lbowiem nadzieia po
wrotu  O y c z y z n y  ich serca codziennie mo- dcracy i  Jereraloey  przez O by w at e l i  P o  .
cn iey  zasilała.

Uzis O b y w a t e l ,  Sz lachcic posiadaią- n y c h ,  uchwalony.
Yriatu Pińss ego , w liczi  ie goo zgiomadzo*

cy z i em i ę ,  D u c h o w n y ,  Aiunicy a l n y , M y  O by w at e l e  .  Mieszkańcy  Po-
mieszkaniec,  s łużący i rolnik,  na has ło  w ia to w Zapińskiego i P iń sk ie g o , odebra- 
powrotu O y c z y z n y  w j l e w a  ł z y  radości ,  w s zy  akt Konfederacyi  Jeneralney Seymu 
ws zyf lk i ch  klęsk i nieszczęść za po m in a,  W a r s z a w s k ie g o  z y ą k  JO. Xcia  JmciSzWar- 
nie lęka  się żadnego pogromu, nic go nie zenberga naczelnego JeBerała w o y sk  Au- 
t r w o ż y  ciśnie się g w a ł t o w ni e ,  a b y  mu po1 It iyackich a u x y l ia m y c h ,  pon odowafli  świę- 
ruczono czynność ,  w k t ó r e y b y  mógł po- tym miłości  O y c z y z n y  uczuc iem,  czynie- 
święcić  życie  i majątek.  Patrząc na ten my z  pełną se-c naszy ch  radością akces , 
wielki  i sz lachetny zapał ,  z rozrzewsiemem do Konfederacyi  Jereralney Seymu War-  
i radością widzieć można,  ze w dwudzie- szawsRiego.  WielRie s ł o w a  w akcie w y -  
Aoletniem odrętwieniu n a s z y m ,  mógł  Die- rzeczone. —  Króleflwo Polskie ieft przy-  
przy iac ie l  nam urągać gnębić n a s ,  wylu-  wrocone  i naród Polski  na nowo w iedno 
dnić ziemię naszą i w y n i s z c z y ć  z maiąt- ciało po łącz ony ,  — kładną  niezłomny obo- 
h o w ,  lecz ducha narodowego i przywią-  wią ze k  na wszyttkich P ol a ko w  doprowa-
zania  dzieci do matki ,  chociaż  przez dłu
gi czas  n iewidz ianej  osłabić niezdołał

Jeszcze kozacy po wsiach  i okolicach 
niektórych  dopełnial i  g w a ł t o w n o śc i ,  le
szcze w bliskości S D u ł y  się Moskiewskie 
^>ułki , kiedy ośmset O by w at e l i  i Sz lach
ty  zebrało się do mial la P iń sk a ,  w  przy-

dzenia tego zamiaru poświęceniem się bez 

granic ży c i a  i maiątkow.  Jetleśmy i u r  
dzieci zwróceni  matce O y c z y z n i e , z wi ę
zów  nieprawego zaboru , n iezwyciężonym 
orężem nay większego z Bohaterów iw ja
ta w y d o b y c i .  T a ż  sama krew w ż y ł a c h  
naszych płynie , która ielieftwo przodkoW

tomności  iednego szwadronu huzarów W  ę- n a s zy c h  z w y c i ę z c ó w  tylu naroduw oży-  
gjj rsktch i akces n in ieyszy do Ronfedera- w i a ł a ,  toż samo męl lwo  w nas niewyga-
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s ł o , k t ór y m  tchnąc waleczne  pułki nad* narodu u c h w a l i l i , i tym czasow y R zad Pu-
d zia do w na sz yc h  nigdy  o losach O y c z y -  
zn y  i naytrudnieyszych  czasach nierozpa- 
czały .  — Dwadzief toletma niewola nieprzy- 
tępi ła  b y n a y m n i e y  w  nas ducha narodo* 
wego.  Na  gros dźwignienia O y c z y z n y ,  
b i e i e m y  w s z y s c y  z  ca łym  dusz naszych 
zapa łem iednoczyć  się z O b yw at e l a m i  Xię- 
Rwa W a rs zaw sk ie go  dla zi szczenia nay-  
świę tszych  z a m ia r ó w  Konfederacy i  Jene- 
ralney.  Pop rz ys ię ga m y  Bogu na imie 
W i e l k i e g o  Bohat er a ,  na imię święte O y 
cz y z n y  w oczach Nieba ś w i a t a ,  Europy  i 
rodakow na s zy ch ,  nieodRąpić ani na ie- 
den krok od przedsięwzięć Konfederacyi  
Jenera lney ,  u ży ć  wszelkich środkow dla 
dokonania powszechney  sp raw y wskrze '  
szonego narodu naszego,  z poświęceniem 
się zupełnym na obronę O y c z y z n y .  T a 
k o w y  nasz akt  chcąc mieć z ł o żo n y m  w 
Kadz ie  Jeneralney Konfederacy i  Seymu 
"W ar s za ws ki e go , Rosownie do artykułu  
5go tey Konfederacyi  P o l s k i e j ,  ob ieramy 
za  De legatów JO. Xcia  K a r o l a  Lubeckie-  
g o ,  by ws zeg o  M arsza łka  P ińskiego ,  JW,  
Jana G r z y m a ł ł ę  Lubań ski eg o ,  by łego  Pre
zyde nta  Sądu Głó wne go  Gubernialnego 
Miń skiego ,  k tórzy  zoflaną przy  niey i bę
dą t łómaczami  uczuciow i gorl iwości  serc
n a s z y c h .  Da n w Pińsku d. 9 Sierpnia
1812 roku.

( Tu nujlępuią liczne p o d p isy .)
Pra wd zi . vy  dowod poświęcenia się 

bez g ra ni c ,  dali  O b yw at e l e  Powiatu  Bo- 
b r u y s k i e g o . — Jeszcze l iczny  nieprzyiaciel  
z a y m o w a ł  znaczną część ich ziemi , ie- 
szcze  miatlo Powiatowe (otaczały wz nie 
sione ręką przemocy war ow nie ;  kiedy ci 
zacni  rodacy  zgromadziwszy się w mieście 
Hłusku , flosownie do ar t yk ułu  5 aktu K on
fed er ac j i  Jenera lney ,  z ł o ży l i  Seymik ,  Akt  

przyfłąpienia do związku ogólnego całego

w i a t o w y  w  celu utrzymania porządna 1 o- 
patrzenia w ó y s k a  Ipoftanowili.  —  Oto  ieft 
doniesienie , Mars za łka  do R a d y  JeneraL 
ney  przes łane,  które uay lepsze w n in ie y -  
szey okoliczności  uczyni  świadectwo.

" Z a  nadejśc iem szczęśl iwem w o j s k a  
wielkiego 4go korpusu w  Pow iat  nasz Bo-  
D r u j s k i , maiąc o b i a w i o n j  c.kt Jenera lney  
w  W a r s z a w i e  z f o r m o w a n e j  Konfederacyi ,  
z  iak radosnym uczuciem przeiel iśmy głos 
ro d a ko w  do wspólnego łączenia  się! Celem 
rozszerzenia środkow ku pomocy  odradzaią-  
cey  się O y c z y z n y  śc iągaiących  się nas w z y 
w a j ą c y ;  z takimze ducha patryotycznego  
zapałem m y  tegoi Powiatu O b yw at e l e ,  iako  
prawi  P o l a c y ,  i i edneyze matki  synowie ,  
z m a l e j  cz ą f tk i , tegoż Powiatu z pod iarz- 
ma przemocy  dotąd nas dręczącty  o s w o 
bodzeni do miaReczka Hluska  na dniu 27 
mca Lipca  teraz idącego roku 1 g 12 do ko
ścioła parafialnego Jmć X i ę ż y  Bernardy
nów Hłuskich zebrani  pr zy  obecności  J W .  
Roznieckiego Jenerała d y w i z y i , !  Jenerała 
Inspektora jazdy  P o l s k i e y , wielkiego K o 
niuszego Króla  Hiszpańskiego , Urzędnika  
Legii  H ono ro wey ,  K a wa le ra  Że l a zn e j  K o 
ro n y,  i W o j s k o w e g o  Polskiego K r z y ż a  
V./immandora , akt  Konfederacy i  Powiatu 
Bobruyskiego  ufianowiliśmy i podpisami  
własnoręcznemi zmocnil iśmy.  —  M a r s z a ł 
k a ,  dwunaflu K o n s y l i a r z y ,  i Sekretarza 
d la  t ym cz aso we go  spełnienia o bow iąz kow 
do wewnętrznego porządku należnych z  
pomiędzy siebie o zn ac z y l i śm y ,  wy branie  
zaś De legatów na Se ym  Konfederacyi  Je
neralney W a rs za w s k ie y  do czasu ,  w któ
rym w sz y sc y  Obyw ate le  da lszey  części te
goż Powiatu Bobruyskiego  z pod obcego 
Moskiewskiego  r z ą d u , potęgą w o y s k a  
wielkiego uwolnionemi zo l la ną ,  odłożyl i*
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O t a k o w e j  czynnośc i  natychmiali  Am er yk i  na 24 godzin pized aJiazderfc P.śmy.

odrapportować Jo  R a d y  Jeneralney Kon- 
federacy i  Króle l twa  Polskiego pultanowi- 
w s z y  , pr zy  dołączfcuiu kopii  podpisanego 
aktu imieniem w y i az o n y ct i  na podpisie O- 
b y w a t e l i  raj jportuiemy z tą proźbą ,  aby  
R a a a  Jeneżalna w  porządku postępowania 
dalszego W gor l iwych  przedsięwzięciach 
naszych Ooąownemi do tego dzieła prse-- 
pisami obia§nićA, i środki do spełnienia 
wszyl tkiego skuteczne podać r ac zy ła .  „

W  miafteczku Htusku d. 28 L ipca  
i8«2. Stefan z J a x o w  B y k o w s k i  M a r s z a 
lek Konfederary i  Powiatu  Bobruyskiego 
Orderu S. S tanis ława  Kawaler .

Z Paryża J. 25 Sierpnia,
N. K r ó l o w a  Hortensya powróc i ła  tu 

od  wod Spaskich w dobrem zdrowiu.
Z  Londynu d. 25. Sierpnia, 

D jw ia c l u ie m y się w te y  -chwili  , ze 
P. Forl ter,  iego sekretarz Hamilton i całe 
poselftwo przy  Ziednoczonych Stanach A- 
m er yki ,  iako m i j eneralny Konsul  Barc lay ,  
d. 18 Sierpnia na okręcie Atalante  do Fal-  
mutu przybyli .  Odpł ynęl i  d. 23 L ipca  z 
H a l l i f a x , gdzie oczek iwać  mieli skutków 
z  odw ołania  gabinetowych rozkazów.

—  D . 2Ó. —  P. Forlter pr zy by ł  iuz 
Jo  L o n d y n u ;  powrot  iego o k a z u ie ,  i z u- 
k ł a d y  zerwane z o f t a ł y ,  bo nie b y ł b y  za
pewne m i e j s c a  swoiego przeznaczenia o- 
puśi i i f , g d y b y  b y ł  widział  pcdcbieńftwo , 
■>ż może rzeczy do przyjacielskiego dopro
w a d z i ć  celu. W o y n a  iuż się rozpoczęła ; 
i  chcąc mieć p o k o y ,  potrzeba gó A m e r y 
ce pr o p o n o w a ć ,  w y s ł u c h a ć  ie y  skarg i 
za dos yć  im uczynić.  Samo odwpłanie ga
b ine tow yc h  r o z k a z ó w ,  iak widżiertiy , po
mimo uftawicznych w parlamencie zape
wnień Lord Ca l t l ereagh, nie b y ło  dofla- 
leczae do zaspokoienia Am eryki .  Okręt  
Gleaner p r z y b y ł  z tem odwołaniem do

Forlter.  By ł . ,  tam więc przzd odiazdent 
posła w i a d o m e ,  ale niew(trzymało ani te
go w y i a z d u , ani Amerykańskiego  rządu 
od wy d aw an ia  tiltow korsarskich.  Pow rot  
P. Forf irra  do Londynu sprawi ł  powsze
c hn y  smutek. Imiona P er c e w a l a ,  Ste- 
phnnsa,  R y d e r a ,  a mianowicie Cat tL re agh  
wyminiane są z złorzeczeniem , i  każdego 
u m y s ł  zaprzątniony  ieft w o y n ą  i głodem.  
P. Forlter ieft t rzecim,  który  bez skutku 
po wr óc i ł  z Ameryki .  D w a y  pi tcwsi  b y l i  
lac t tsoj  1 Ersk ine;  oflatm n.iał  naprawić 
co p i erwszy  popsuł ,  aP .  Forlter co Erskine.  
Wi e le  obiecywano sobie po Forf terze ;  
mia ł  nawet  zlecenie nagamć poRępowanie 
Erskina.

Z  Antigua piszą pod d. 6 L . p c a :  W ł o 
żone na amerykańskie  okręty em&aigo 
wielce  nam dokucza.  Nie m a m y  iak tyl- 
kc  na 10 dci  żywnośc i .  Beczka  uiąki ko- 
sztuie 30 d o l a r o w ,  a  miara  ku ku ry cy  
fg łowne pożywienie niewolników Murzy-  
now)  30 szyl ingów (60 zł .)  Jeżeli nadat 
nie doltanieitty ży wn o śc i  z A m e r y k i ,  te* 
dy  w y p a d a  się o b a w i a ć ,  że n iewolnicy  
zrzucą  jarzmo i służbę nam w y p o w i e d zą .

LiR 2 Lymington sprawi ł  niespokoy- 
ność na giełdzie.  D o no s- on1, £e Kapitan 
Aberdons Królewskiego okrętu Muros ,  z a 
winął  tam z  drogi d© Neufoundland i od
d ał  rządcy lifty. C z te r y  angielskie ftatki 
zo fta ły  przez A m e r y k a n ó w  zabrane.  Mu
ros zaś ścigał  w odwecie ki lka a m e r y k a ń 
skich f latkow.  Po  tey  wiadomości  spa
d ł y  papiery o ki lka  od fta

W  gospodzie L o y d s  przybito naflę- 
puiący wy p is  z liftu pod d. 21 L ipca  z
Hal l i fay . . W i a d o m o  iuż W P a n u ,  żej
A m e r y k a ń s k i  rząd w y d a ł  wo yn ę  An g ie l - - 
skiemn , i  ze bardzo wiele okrętow kor
sarskich uzbioionych ieft w  rożnych anw*
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ryhańskicl .  portach ; donoszę Więc WP a*  
nu ,  iż znaczaa  część tyc h  okrętom kor
sarskich pokaza ło jtę pod naszenti  brze
gami .  Zatoka  Fundi o kr y t a  ielt niemi; 
od wc zo ca y s za  dowiad uiem y s ię ,  że po- 
kazuie ich się także wiele na rzece S.

awrzeuca .  Zabiera one zapew ne część 
kupieck iey  floty do Quebeku przeznaczo-  
ney.  Z zatoki  Fundi  m a la a że  wkrótce 
w y y ś d z  flota pod zasłoną  Królewskiego 
okrętu Indya uin ,  co daie po w o d  do no
w e /  o b a w y .  Przca  przy lądkiem Sabie 
zabrane w  tey  chwil i  zo l ta iy  przez ame
rykań sk ich  aorsarzow okręty  Z g od a ,  Ber- 
b i ce ,  W i l l i a m  i Anna.

S ł y c h a ć ,  iż w  Am er yc e  w y d an a  zo- 
f tała o de z w a  nakazująca wszyftkim A n 
gl ikom opuścić kraie Ziednoczonycti  Sta
n ó w  w przepisanym czasie.

Z Hal l i faa  dow iaduiemy się j ze A d 
mira ł  S a w y e r  z i2tą woiennemi okrętami 
z  tego portu w y p ł y n ą ł ,  i że amerykańsKa 
eskadra  z n a j d o w a ć  się m a  przy  N o w e j  
zemi . )

L i f ty  prywatne  don oszą , że Lord  
Wel l ington w Portugali i  w udo raniony 
zottał,

Li f ty z morza  Bałtyck iego  donoszą 
naui o smutnym zdarzeniu-, które d. 23 
L i p c a  Rygę spotkało.  O sa da  tego miafła 
w y no s zą ca  około 17,000 l u d z i ,  obawia* 
iąc  się napadu n i ep rz y i a c i e l a , poflanowi
ł a  znieść przedmieścia.  W  nocy na 25 
ad rzono na  trwogę , a rządca odebrał  
wia dom ość  o zbl i żaniu się ni' przyiac e ’.a. 
K a z a n o  zaraz  w y y ś d ź  osadzie i zburzyć 
przedmieścia.  T a  część , która miała by dż  
zb ur zo n ą,  zoftała  zap al oną ;  ale płomie
nie tak nagle rozszc ż y ł y  s i ę , i i  oprocz 
przedmieściow spali ło się ok oł o  200 do- 
m o w  w  mieście.  Bl isko 1500 osob utra
ci ło w  smutnem tern zdarzeniu życie*

Z  Rew ia d. 29 Lipca. ’
Dz iś  odebral iśmy smutne doniesienia 

z  Rygi .  O g i e ń , który podłożony  na 
przedmieściach zo f t a ł ,  rozszerzy ł  się aż 
do warsztatu  okrętowego i wszyftkie ma
sz ty  i drzewo okrętowe spalił.  Jutro ma- 
ią  b y d ź  wschodnie przedmieścia spalone.

Z  W asjpgtonu d. 20 Lipca. 
"W ys y ca ł  tu z druku rapport w y d z i a łu  

kongressu do spraw zagranicznych o po- 
selftwie Prezydenta  Z.ednoczonych Sta
nów pod 1 Czerwca .  Pism.* to zawiera-  
lące wiele użaleń przeciw A n g : ii ściąga u- 
w ag ę  ca ł e y  publiczności.  cV]a t y t u ł : W y
powiedzenie woytiy A n g lii od Z jednoczo
nych Stuoow A m ery ki, wrn,z z  powodami 
do ntey. O to  są niektóre z niego fryiątki,  

WHęp do mego led tok i :  W y d z i a ł ,  
& c .  donos i ,  iż po doświadczeniu ptzez 
Z.ednoczone Stany naysroższycl i  niespra
wi edl iw ośc i ,  n a j w i ę k s z y c h  gw a ł tó w i u-' 
cieinięzen z Hrony rządu Angie lsk iego,  
t rudniej  ieft w oczach bezlirouuey publi 
cznotci  usprawiedliwić ich pt.wolność i 
c ierpl iwość ,  miel i  ś rodki ,  które z konie
c z n e j  potrzeby przedsiębiotą,  dla pom
szczenia się za niesłuszność « utrzymania  
praw i honoru narodu..  W y d z i a ł  dodaie  
z  ukontentowaniem , iż  puftępowanie Zie- 
dnoczonych Stanów,  na które bezftron- 
nym rzuciła ok iem,  ieft bez nagany.  —  
Nad esz ła  c h w i l a ,  w którey  Ziednoczonem 
Stanom [nie pozoflało iak utrzymać  ch a 
rakter i znaczenie,  które pomiędzy  naro
dami z a y m u i ą ,  lub poddać się naysroino- 
tniey SŁt mu poniżeniu. Cierpl iwość prze* 
f iała b y d ź  cnotą. P o k o y  liefl równie in- 
teressom sk ar bo wy m  sz ko dl iw y ,  iak sro* 
motny.  Szalona  dum a,  chuć wszech- 
w ł a d z t w a  i g w a ł t u ,  chciwość handlowa 
"W. B r y t a n i i ,  przywłaszczanie całego O- 
ce a n u ,  kary  godna  i  nieznaiąca granic



tyrani i*  na m o r z a c h ,  r ie  zof tawi ły  neu- Angl i ia  swoie  niesprawiedl iwości  ! pogar*
tralnem narodom innego śro dka ,  iak w y 
rzec s:ę- z upodleniem praw swoich  lub 
u t r z y m y w a ć  te ca łą  sita. Z  ł a s k a w y c h  
rozrządzeu Opatrzności  los Ziednoczo- 
nych  Stanów zoitaie szczęściem w ich rę
ku. Przesilenie ieft dla tego tylko  ftra* 
sz ne ,  ponieważ nam pokoy  b y ł  m i ły .  Ale 
sKoro obowiązek w o ł a ,  znika niebezpie- 
czeńftwo. Ziednoczone Sta ny  mogą i s.i 
W fta.ue zadać i oczekiwać w y na g ro d ze 
nia za wszyftkie  poniesione obelgi i nie
sprawiedliwości .  —  Siedm lat u p ły n ęł o ,  
iak  rzą i Angielski  dopus zcz i  się nieprzy- 
iar  elssiego naftawania na p r a w a  i inte- 
ress Ziednoczonych Stanów.  W  t uk ui g oą  
w  środ nay  przy iaźa ieyszyoł i  f tosunkow , 
szarpnęła się Angli ia bez poprzedmczego 
oftrzeżenia na ważną  odnogę handlu A m e 
rykańskiego , przez co wszyftkie części  
ZifcdnocŁOjych Stanów u c i er pi a ł y ,  a wie
lu ich o b y w a t e l a w  zniszczonemi zoliali.  
Odnoga. tą by# handel  z Francuzkiemi i  
Hiszpanikiemi  osa da m i;  handel p r a w y ,  
nayświ  jtszemi u in o y a . n i  i przykładem W. 
Brytani i  uświęcony ; bo Angl i ia  przez ca 
ł y  przeciąg w o y n y  z Fran cyą  i Hiszpaniią 
prowadzi ła  z t tmi  osadami  handel i  z nie
go sama Korzyści ciągnęła.  Wie o tern 
c a ł y  świat ;  teoz wszyItko Angl ikom wol
no , Ziednoczone t y lk o  Stany  nie mogę 
takowego  handlu prowadzić ;  im zabro
niony  ieft wszelki  handel z n ieprzyjaciół 
mi Angli i .  Niespodziewany  ten cios by ł  
dopełniony;  zabrano nasze okręty ,  zapro
wadzono do portow angielskich i odjjano 
pod są d ,  k t ó r y ,  iak u d a w a n o ,  miał  rzą
dz ić  się prawami na r o d o w ,  ale s łuchał  
t y l k o  rozkazow swoiego rządu,  r one za 
dobrą zdobycz  uznał .  Sto okrętow zw ró 

c o n y c h  zoli i ło  z O ' e m u  i nasz handel  
przyt łumiono.  —  Q d  tego czasu podwoiła

dy  godne poltępowanie.  W  M ai u  ig ,ś  
zoftaiy przez Angl i ia wszyf tk ie  brzegi bet  
doftateczuey obiega iącey  si ły  w  zamknię
ciu ogłoszone.  D.  17 Stycznia  1807 w s zy 
ftkie neutralne okręty  zof tały  p o zb a w i o n e  
pr aw a handlowania  do po rto„  f rancuzkich  
lab sprzymierzonych z  F r a n c y ą ,  a  n a 
wet do neutralnych. W s z y s c y  nieprzyia* 
ciele Angli i  byl i  iako n ieprzyiaciele  uwa- 
zanemi ,  a nawet  przy iac ie le ,  iezeli  prze
szkadzal i  i ey  handlowi .  G a bi n e to w y  roz
kaz pod d. 11 L if lopada  1807 utwierdził  
nieprzyjacielskie syftema przec iw handlo
wi Ziednoczonych Stanów.  Z a m y k a l i  A n 
g licy  F r a n c y ą ,  sprzymierzone z nią i 
wszyftkie  przeciw Angli i  działające  kraie 
dla neutralnych okrętow.  Żaden z nich 
□ie śmiał  płodow swoich do o »  h zawozić  ; 
Angliia t y lk o  iedna prow adzi ła  ten ha n
d e l , i d ozw ala ła  go neutralnem,  iezeli 10 
b y ł o  z iey korzyśc ią .  S ł o w e m  ląd Euro* 
peyski  b y ł  dla Am er yki  - z a m k n i ę t y ,  a  
dla Anglii otwarty.  — —  Drugiem z g łó 
w n y c h  przeciw Anglii  użaleń ie Et zabiera
nie m a y t k o w  Ameryka ńs kich  z okrętow 
na otwartem morzu lub w  portach  angiel
skich pod pozorem,  ze są Anglikami .  —  
Pod pozorem z a m y k a n i a  portow francnz* 
kich f tały eskadry  Angielskie pod naszemi  
brzegami i p i lnowały naszego handlu. 
Port y  nasze i brzegi b y ł y  zamknięte;  vr 
wo d ach  naszych  poftępowali  Anglicy  i a k
w swoich w ł a s n y c h .  Rząd Angielski
podnieci ł  ograniczne pokolenia In dy a no w  
do w o y n y  przec iw nam , o pa t r zy ł  potrze
bami woiennemi ,  i t. d. —  R z ą d  Angie l 
ski u s i ło w ał  zw al ić  przedziwną  naszą kon- 
ftytucyą i rozwiązać  Ziednoczone flany.  
T a y n y  ajent o dk ry ty  zo f t a ł ,  a papiery u* 
dowoduia iące ten z a m a c h , są światu w ia 
dome. —  ( T u  przy tac za  w y d i i a ł  uspra-
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wiedl i  wleaia z  Hrony An gi - i ,  i  dowodząc  ftepuiare domes:enia :  —  M D.  19 S:'erps;a
ich f a ł s z ,  d „ d a ie ,  ,ż rząd Angielski  w/ia-  
w i ł  n ieprzyiaźną  swoią  p o l i t y k ę ,  i dał  
p o z n a ć , i ż  Ziednoczone tS ia ny  u w a ż a  iako  
współubiegacza  co do handlu.)

Z  bąltim ort d. 12 Lipca.
JeReśmy w gotowości  do wyruszenia 

W po le ;  |cndziennie zg łasza  się znaczna 
l iczba ochotnikow do s łu żb y  w o y s k o w e y .  
W  k i lka  dni po wypowiedzeniu  w o y n y , 
p o w a ż y ł  się dziennikarz t u t e j s z y  [naga
niać  r z ą d ; lud i tuteyszy zgromadzi ł  s i t ,  
mierzy# na  lego d o m ,  potłukł  wszyf lko  i 
d o m ie g o  rozburzy ł .  Jeden cz ło wi ek  przy  
obaleniu dachu życie  utracił.  G d y b y  lud 
dziennikarza b y ł  s c h w y t a ł , b y ł b y  go w 
sntole u m a c z a ł ,  w pierzu d a r z a ł  i w ta
kim lianie przez miafio przeprowadzi ł .  
N a za iu trz  pozabierał  lud wios ła  od w ielu 
m ą k ą  w y ł a d o w a n y c h  d a t k ó w ,  H ióie  są
dzi ł  b y d ź  dla  osad angielskich przezna
czonymi .  Inne datki  zot ta ły  2a portem 
za t rz y m a n e  i Dazad zwrocone.  Federali-  
Row ( p r z y i a c i o ł  ADgl ii)  nie vAele tu w 
praw dzi e  i e f t , ale spukoyr.ie się zacho- 
w u i ą  ob aw ia j ąc  się [gniewu ludu. —  Nie 
m a m y  leszcze wiadomości  o morskiey na- 
ęz ey  w y p r a w i e ;  lecz dcinyślać  się trzeba, 
i z  A m e r y k a ń s k i  dowodca  udał  się drogą ,  
na  którey napotkać może Ja m a y sk ą  flotę.

. W y s z ł a  ona wprawdzie  ki lka dniami pier- 
w e y  ; ale ze powol i  płynie , a nasza eska
dra  s i y p k o  obroty  czyn i  ; spodziewać się 
zatem p a l e i y  , iż w  tey chwi li  znayduie 
się iuż w  naszych ręku.* S z a c o w a ć  ią mo
żna 10 do t2 mili.  f. szt. co nie m a ł y m  
będzie ciosem dla Lon dy nu  i L iwerpoołu.

Z  Berlina d. 5 U rześnia.
D.  31 Sierpnia p r z y b y ł  Francuzki  Je

nerał  Foindot,  d. 2 Września Jenerał  So- 
Jyeą,, a  3  Jenerał  Baro n  Barthelemi.

O d  wielkiego w o y s k a  ( w y r a ż a  dzi

s i e j s z a  gazeta t u t e y s z a )  na de sz ły  tu na-

/

drugiego dnia pa wzięciu Smoleńska M a r 
szałek Xze Elchiągi  ( S e y ) ścigaiąc nie
przy iac ie la ,  spotka ł  się z tylną  lego dra
żą  przy  W a l e n t y m e .  Cz ter y  ■ M o s k i e w 
skie d y w i z y e  p r z y b y ł y  ie y  ńa  pomoc.  
Xze Elclnugi  wsparty d y w i z y ą  Jenerała 
Giu din ,  pubił  woyąjto M os ki ew sk ie ,  z a 
bi ł  i ranił  6 do 7000 lu d z i ,  a 1500 zabr a ł  
w  niewolą.  Jenerałowi  Guiden u rw ał a  
kula no&e , k tóry  d. 24 z  ran sw>oich u- 
marł .  D.  20 pędzono przeszło 8 godzin 
za  nteprzyiacielem na drodze do M o s k w y ,  
ale go nie dognano.  2  drugiej- Hrony
Marsz a łek  Xże Keggio (Oudinot)  na czele 
2go i 5go ko rpusu,  z w a b i ł  korpus Xcia  
W i t g e n d e i u a , który zmocni ł  sie i s  bata- 
1 : 3 nami z osady  D y n a b u r s U e y ,  do wąr 
w o z o w  Połocka.  Nieprzyiac ie l  uderzy ł  
na mego d. 16 i 17 lecz ż y w o  po ra żo n y  
zofiał. W  c h w i l i ,  kiedy Xże Reggio c z y 
nił  rozporządzenia dó ścigania nieprzy.a« 
c i e l ą ,  zottał  ran ion y ,  ale nic niebezpie
cznie Jenerał  Hrabia Gouvi on  St. C y r  
obiał  zaraz  d ow o d zt w o ,  i popierał  d. i g  
daley  b i t w ę ,  w którey nieprzyiaciel  zu 
pełnie pobity z o d a ł ,  utraci ł  1500 ludzi w  
jeńcach i 20 dział .  BawTarski JeDerał
D e m y  iett raniony.  \\ o ys ka  Bawa rsk ie  
dobrze się popisa ły

f?uzmaite wiadomości.
Wi epsk leży w Srodu m iędzy  Peterz- 

burgiem,  1  werem , .M o s kw ą ,  Kiowem , 
B ia łymf iokiem i T y l ż ą , o 65 lub 70 mi l  
od każdego z tych miait. Smoleńsk l ezy  
o 20 mil od W itepaka ,  45 od  miada M o 
s k w y ,  60 od Wi lna.  Smoleńsk l eży  z  
Kr ólewcem pud iedną szerof tością, M o
skw a z Mertilem i S z le s w i k i e m , Peterz- 
burg z Upsalą i Orkney  w y s p a m i ,  Mo-  
hi low z Berl inem,  Rn iw z Prag^,  Ocza- 
k o w  z Wiedniem i Paryżem.
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Z  W arszaw y d. 8- W rześnia.
N. Pan w yr ok ie m  swoim w y d a n y m  

dnia 22 Sierpnia r. b. r a c z y ł  zaszczyc ić  
W .  Sta nis ława Kurdwanowskiego  urzędem 
S zambe lana  przy boku swoim.

W  tych  dniach n i ep rz yc y ł  żadeJ  go 
niec1' od w o y s k a  Pol sk iego , s.uadaiącego 
31y  korpus wielkiego wo y sk a .  Nie m a m y  
zatem źa dne y  flamtąd u rz ęd cw ey  w ia do
m o ś c i ;  prywatne l e d j a k  li l ty donoszą: ze 
g łó w n a  kwatera  N. Cesarza  Napoleona 
zn ayd uie  się w Dorog ob uzi e ,  a przednia 
ftraie Francuzkie dochodzą do W i a z m y ,  
m ia ha  leżącego na pOł dro6i z Smoleńska 
do M o s k w y .

D a i a  2go b. m. p r z y b y ł  tu z Grodna 
oddzia ł  pułku ago lekkokonncgo g w arJ yi  
Ces ar s k i e y ,  z łożony  z sam ych s y n c w  O* 
by wate i i  Litewskich.  O ch ocz a  i pięknie 
dobrana m ł o d z i e ż , przeięta chwalebnym 
zap ał em  Itame się godną z a u f a n i a , które 
N. Cesarz  i K ró l  w niey p o k ła d a ,  powie
rzając iey  firaż o sob y  swoiey  , pochlebne 
tobi  wszyftkim nadzieie.  W y b o i  D o w o d ź  
cy  tego pułku w osobie J W  Jenerała B r y 
g a d y  K o n o pk i ,  ze wszech miar  sz a no w a 

ne g o  officera świeżo  nam wszyfikim pa 
miętnego z pięknych cz y n ó w  w Hiszp ani i , 
nietylko  p r ze k o n yw a  (nas oszczególney  
p i t c z y  W i e l k i e g o  M on arc hy  ku Narodowi  
n a s ze m u ;  ale nadto upewnia  m ło d y c h  L i 

twinow do g w a r d y i  zac iąga iących  s ię ,  i i

talenta i doświadczenie  hilkonaftoletn!< w  
ob ozach  n iezwyciężonego  w o y s k a  Fran- 
cuzkiego nabyte  D o w o d z c y ,  d op r o w a d z ą  
ich do pożądanego sobie celu. Czego w i 
doczne się okazuią  skutk i ,  bo  zaledwo u- 
p ł ynę ło  n.edziel  6 od Dekretu N. Cesarza,  
mocą ktorego ttn pułk t w o r z y ć  r o z k a z a ł ,  
a  iuż ieft go to wy ch  do boiu 400 ludzi  do
brze ubranych,  uzbroionych  i w  konie o* 
p a tr z on yc h ,  z ktOremi J W .  Jenerał  K o 
nopka  w tych dniach do g łowney  kw a te ry  
w y c h o d z i  n o w e zbierać laury

Lift z Brodow pod ci. 28 Sierpnia do* 
n o n , i ż  Moskale w  tylu bi twach  porażeni  
chcąc obudzić za n a ł  w  żołnierzach swoich ,  
ciągłemi  Klęskami p r z y t łu m io n y,  chwyta-  
ią się l ichych  ś r o d k o w , rozgłaszaiąc b a 
śnie nayniepodobnieysze do w i a ry  O b 
chodzil i  oni uroczyście dnia 21 Sierpnia 
w  Łucku zniesienie całego lewego sk rzy 
dła w o y sk a  Eraacuzkiego  i weyście  Jene
rała M a r k o w a  do W a r s z a w y .  M y ,  oczni  
ś w i a d k o w i e ,  nay lepiey  ten fa łsz  cenić po* 
t r a ł i e m y ; a  na zbicie onego tę ty l k o  uczy-  
n iemy u w a g ę ,  iż w W a r s z a w i e  niew iazie- 
l i śmy innych M osk alo w , oprocz j e ń c ó w , i  
ws po mni any  Jenerał  ch y b a b y  uardzo in- 
kDgnito p r z y i e c h a ł ,  a  i tak baczne w ł a 
dze pol icyyne  i w o y s k o w e  ł a l w o b y  go 
wyś ledz i ły .

K i e d y  aasi  współrodacy  o k ry w a i ą c s i ę  

w a w r z y n a m i  na  polu s ł a w y  i  m ę z t w a , z a *
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sługuią sobie a a  szacunek N i y w i ę k s z e g o  z  ruszeniu ko lomny fTrancuzkiey w  pra ir *  
Bohaterów ś w i a t - ,  z  inney  ftrony młódź  na Poniewiez O p a t r z y w s z y  się w  l»roń i

Po ls ka  nieda się wyprzed zać  do mniey  
m oże  w  teraźnieyszych  okol icznościach  u- 
bieganie się w z b u d z a ią cy ch ,  a le  niemniey 
c h l u b n y c h ,  ile w i e k o w i  w ł a ś c . w y c h , a  
p r a c y ,  ftaranności i c iąg łey  a pl ik ac y i  w 
n a u ka ch ,  p r zy zn aw an y ch  wieńców.  M o 
nitor P a r y z k i  pod d. ló t ym  z.m.  opisuiąc 
roz dawanie  nagród uczniom z czterech L i 
ceów Uniwersytetu Cesarskiego w P a r y ż u  
W  roku 1812 donios ł ,  iz  nay pierwsze  h o 
n o r ow e prapmium Otrzymał  JP ztdam Jó
ze f  M at u sz ew i c ,  syn J\V.  Miniftra Sk ar 
bu. —  Pro^essorowie z L iceów Par ysk ic h  
w y b i ć r a i ą  zw y k le  40 uczniów z pośrod 
młodz ieńców szczegół nioysze za le ty  posia- 
da ią cy ct i ,  i pomiędzy  nich dzielą mate- 
r y e  nauk w  tychże L ic each  d a w a n y c h ,  a  
które ciź uczniówie ,  sami bez źad ney  po* 
m o c y ,  w  przytomności  de legowanych na 
'ten koniec z Uniwersytetu Cesarskiego w y 
p r a c o w a ć  powi-ytf;  pomiędzy  niemi poli '  
czony. JP. A d a m  Józef  M atu sz ew ic ,  o k a z a ł  
się gocinyrm pieLWSzego prsetnium. T e  prae- 
m ia  są r ozd aw ane  pr zez1 Vt lelkiego Mi '  
f lrza U n iw er sy t et u ,  przy  świetnym obrzę 
dzie  , i onez utrzymujący inn' ieszcze u* 
zy sk ui ą  za sz cz yty

Z  Szutvel d. 25 Sierpnia.
Nie będ z ie my  opisywali  radc^ci z ia- 

hą o by wa te l e  tuteysi  prżyięl i  z b a w c ó w  
swoich ; lecz powinniśmy oddać sprawie
d l iwość gor l iwośc i ,  o dw ad ze  i zręczności  
JJPP. Kiewnarskiego , K o rs ak a ,  Dowiat-  
tow , ■ Putram en ta , B o u f a ł a ,  Zielonowicza ,  
k tórzy ieszcze w miesiącu Lipcu , po łą
c z y w s z y  się z drugiemi eodoerrw synami  
o w y c h  konfederatów Tysz ow ie cki t  h i 
Barskich , ocali l i  znaczną część m a g a z y 
n ó w ,  i za ch ow al i  miatio od pozegi i łu- 
pieftwa , któremi grozili  Mos kale  p«* w y -

% -

konie ,  podzieli l i  się *ia t r z y  ko lum ny i  
t rzema dro gami ,  na Gruzdzie ,  Ni tawę  i 
Janiszki  poszli przeciwko plądruiącyn* k o 
z a k o m , ża  Piórem, pędzili  się a-z do g ra 
nic Kurlandyi .  'W t t y  g o n i t w ę  iednego 
zabil i  a dwóch r a n i l i , więc ey  8000 g ar cy  
wódki  za pa sow ev  sprowadzil i  do S z a w e l , 
oraz znaczną część żyw no śc i  i b y d ł a  od 
ko za a o w  odeDraii.  P r z y k ł a d y  tego pa- 
t ryotyzrou d a ł y  się Widzieć na wielu miey- 
scach Xięf iwa  naszego.

y Kroz d. 1 Sierpnia.
Juz się dosyć  powiedz ia ło  o wie lkich 

w y p r aw ac h  i n a d z w y c z a j n y c h  zwycię-  
ftwach; niech się. godzi  raz Jeden ws po 
mnieć o dziecinney woy nie  i maleńkich 
korzyśc iach P.udentow naszych.  —  Dowie
d z ia ws z y  się o przybliżaniu się oswobo- 
d j i c i e l i , po t ła row di  ocalić tu znayd uiąc t  
się za p a s y  ż y w n o ś c i , a zatem naprzód 
w ś l i z n ą w s z y  się ' .między rolnikow zebra
n yc h  przez kozakow dla w y w o z u  m ag azy 
nu , namówi li  ich w ię zy ku  żmudzKim, 

n iezrozumianym dla M o s k a l o w ,  a ż e b y  
za nadeyśc itm nocy  powyprzęg&li  konie i 
z ni mi do lasu uciekli.  T a  sztuka d a ła  
w y g r a n ą  na dzień ca ły .  —  Nazaiutrz w i 
dząc ko za ko w  spędzających,  na no wo  k i l 
kaset  fur man ek,  i zabiera iąry ch  się do 
zabrania  zboza przed wi ec zo re m ,  przygo
t o w a w s z y  sztuki matery i  h ia ł ey  i graua- 
towey  , cicho i nieznacznie bocznemi sz.la- 
k anr  poiedynczo wysz l i  w pole na trakt  
Nieinokszczański , skąd oczekiwali  k o z a c y  
Francuzów.  T a m  porobili  chorągiewki  na 
W3'ciętych w  chroście t y c z y n a c h , i s ia d ł 
sz y  na rolnicze k o n i e , udaiąc u łan ów  
Polskich , śmiało drogą do Kroz ie cha l i . —• 
W  rzeczy  samey  oszukana zof ta ła  k o za c
k a  p l a c ó w k a :  g dy ż  za  p i er w s ze m  zoczę-
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niera proporcow u c i ek ła ,  t rwogą  ca łe  mia.- nabitą i ftanęli Walasku na  bagnach z.obit 
fiwCzko napełni ta  i  resztę k o z a k o w  do u- liron grobli;, przez którą koniecznij  musie* 
f lęou na L inków.ec  pociągnęła.  Natych-  li powracać  ko zac y .  Skoro  pokaza l i  się 
miau  rozrzucone- za p a s y  i ludzi do do k o z a c y  natychm'  ift Sarsi  Hrzeloy tgui* 
nsow odesłano.  Na  tem zszedł  dzień dru- dal i  i dwó ch trupę.n p o ło ż y l i :  młoas .  na* 
g i.  W  nocy  dowiedzieli  się kozacy  o sztu* wiat.- ze swoich  narzędzi  ftrzelili. Prze* 
ce ,  więc pollanowi i i  powroc ie ,  w y k ł ó ć  rażeni k o z a c y  wftecz uciekli 1 iuz odtą4  
f l ude uto w, i tniaRo spalić.  —  P r z e w i d Łie* nje p o w r óc i l i :  a  fiudenei poszli  do miafte-, 
l i  10 młodz i  r y c e r z e ,  cz y l i  raczey  zapa- Czfea na powitanie pr zyc iąga jących  zb aw t  
łetn unies ieni , po d wó ch  w y g r a n y c h ,  o oow Polskich,  w  tyc h  gonitwach dzia* 
świcie wyffapi l i  w pole d r o g ą ,  kęd y  ko- j a j 0 4o f ludeatow , a 50 koza ko w.  
z a c y  uciekli.  W y s z l i  zas pieszo z bronią

D O N I E S I E N I A .
Podaię do publ iezney w ia dom ośc i ,  i z  w  dniu 17 Września  r. b. pe godzinie 9 zra-  

n a ,  na Piasku przedm.eściu Krakow a w domu pod Nr. 90 ( to i ąc ym , różne r r e b l e , i a k o  
t o r  R o ł y ,  k r ze s ła ,  k a n a p y ,  b io rka ,  l a n ds za f l y ,  różne fajansowe,  szklane,  ftołowe t 
kuchenne rzeczy  przez publiczna l i cy ta cy a  sprzedane zoftaną.  C h cą cy  n a b y c i a  tufco- 
w y c n , raczą  srę znayd ow ać  w u i i e y s c u ,  <5niu i godzinie oznaczonych.  ,

K udftckiyK .S.P .P .R .
Lift Gołczy .  Sąd Pol icy i  P o p r a w c z e y  W y d z i a ł u  Bialskiego p o d a i t  do publ iezney 

w i a d o m o ś c i ,  że na dniu 6 b. ro. Sierpnia o godzinie i w s z e y  po południ11 w p a d ł s z y  do 
miafla tutey: B i a ł y  Kozaki  wo y sk a  moskiewskiego areszta Sądu tut: odbiLi, i więźniów 
*  tego o rożne wyflępki  1 zbrodnie obwinionych 82 w y p u ś c i l i ,  których Sąd tut: poll: 
popraw: chcąc czym prędzey pościgać w z y w a  uprzeymie wszelkie władze  cywi lne  
w o y s k o w e  aż eb y  tychże więźniów podług za łączonego  nadepnie opisania ,  osob ich 
wr-zędzie śledzić a p o y m a n y t n  do Sądu tut: doftawic zalecić cnc i a ły .  —  Opisanie zaś 
t y c h  osob zbieg łych  ieft nattępuiące :

1. Ui ban K arw ac ki  o wyt tępek podpalenia miadeezka  Rososza  obwiniony,  rodem 
z tegoż miafteczfca Ptu Bialskiego , wieku lat 29, Religii  Kusko - K a to l ic k i ey , wzroftu 
miernego,  t w a r z y  p o c i ą g ł e y , mówi t i l k ó  po Rusku,  a z . a n y  w  mundurze aresztantc* 
ki n,  niedekretowanv lecz ieszcze pod I n kw iz y cy ą  będący

2. Anaf tazya  K i y s z c z a u k a  o dracenie dziecka ob win io na,  rodem z  kraiu Ross: 
ze ws i  B o s o w ,  wzroftu miernego,  wieku lat  23, Religii Ruśko-Katol ., t w a r z y  s u c h e y , 
oc z o w  . t w y c h , w ł o s o w  b ł ą d ,  w  sukmanie czyl i  kapótce s i w c y ,  nied_k-etow?na i pod  
I n k w z y c y ą  będąca.

3. Teodora  Marcz uc zka ,  o zabicie męża swego obwin ion a,  rodem ze wsi Rud* 
basek , wieku  lat  18, Religii R u s ki e y ,  tw a rz y  o k rą g łe y ,  oczow s i w y c h ,  włosow błąd, 
wzroftu miernego,  w sukmanie c z ar ne y ,  niedekretowana

4- Marek F r v e ,  o kradzierz znaczną  oLwi: , rodem z Górna  Dep.  Siedleckiego,  
wieku  lat 21 ,  Rei. Kato l ic k i ey ,  wz iol tu miernego,  t w a r z y  o k r ą g łe y ,  oc zow  c z ar ny ch ,  
brody f i w o r y t o w  r f l d y ch , nosa grubego trochę zad art ego ,  wł o so w na g łowie  b ł ąd ,  
odz iany  w szpencerze b i a ły m  i spodniach,  pod I n k w i z y c y ą  zoflaiący.

5. Jan Malino] s k . ,  e kradzierz znaczna o b w i . , rodem z Kocka  Dep. Siedleckie* 
g ° , wieku  lat  2 0 ,  Rei. Kato l ic k i ey ,  wzroftu małego ,  na t w a r z y  o k r ą g ł y ,  w ł o s o w  
cz ar ny ch ,  oc zow  tak ichże,  odz iany  w sorducie gra natowym,  pod In k w i zy cy ą  zof laiący,

6. Jan T c h o r z e w s k i ,  rodem z Ptu Siedleckiego ze wsi P lewek , o kradzierz *ob- 
Winiony , wieku l a t '24 Rei. Rusko Katol.  , wzroflu miernego, t w a r z y  ściągłey , oc zo w

, s iw ych  , nosa grubego , wł o so w błąd , odziany w kapocie  Itarey niebieskicy i butach,  
f larych  , pod. I n kw iz y cy ą  zof laiąry.

7-.  tanisław Nadolsk i ,  rodem z Pruss,  o kradzierz o b w in io n y ,  deh re tow ar y  1 
karę  więzienia w y s i a d u j ą c y ,  w e k u  lat  3 6 ,  Re:ligii Ka t . ,  wzroflu dużego,  tw a rz y  o* 
krąg ły  » włosami  b łąd,  oczow piwnych  z wąsami  b i a ł a w e m i , w  surducie ko

loru karmel ick iego-c iem. .ego  w  kolor  gra natowy w p a d a i ą c y ,  w  butach i  kapeluszu.
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8- Z yó  U rys  F a y h s z o w i c z  , c  kradzierz i fał szomanio motićty obwi,  rode.Ti t  

C h e ł m a ,  wieku ł a t  23,  kunsztu złotnicKjego , wzrofiu maregp,  t w a r z y  m a ł e y  trochd 
ś c i ą g ł a w e y  , broda f a w o r y t y  i w ło sy  na głowie czarne,  o c z y  takiegoż koloru,, g dz i an y  
W Z L p a u i e  żyd ow ski m  k i tdiowym czarnym ■ niedekretowany  jeszcze.

9. Zyid Ab ra h am  Idei czyl i  J udk ow ic z ,  rodem z B ały , o kradzierz koni obwi ;  
i ieszcze nie d ek re to wa ny ,  wieku lat 26,  wz roP u słusznego,, tw a rz y  ścirrgłey , i nosa 
t a k i e g o ż ,  oczow bu rych,  wł o so w na brodzie rudych  a błąd na g ło w i e ,  odz iany  w żu- 
danie k i t a i o w j m  niebieskim.

10. 2 y d  Mos zkc  F a y b i s z o w i c z , podobnież o kradzierz  koni o b w . , roden z Kon- 
A a n t y n o w a , t w a r z y  ściągłey n a g d y ,  nosa duż eg o,  oczow p i w n y c h ,  wł oso w aa  g ło 
w i e  L ląd,  w sukmanie siwey krotkiey , niedekretowany ieszcze.

11.  Franciszek Tr ęb ic k i ,  rodem ze Wsi Tręb .e  Ptu Ł os i ece go ,  tnaiąctr lat  24,  O 
kraozierz o b w . , Religii Ka tohćR jey  , WzrOfiu n.iernego , t w a r z y  d u ż e y , oczow czar
n y c h ,  włosow b ł ą d ; nosa m ie rne go , W kapocie  ftarey s i w e y ,  dekretowany  i areszt 
dos iaduiacy.

t2. ‘ vV oy c i ec h  Tr ęh i ck t ,  rodem z  t e y ie  s a m t y  wsi i P t u ,  o kradzie/z o b w . ,  Re 
ligii Ka to] , ,  wz iof i  m a ł e g o ,  na t,w arzy  s z c z u p ł y ,  oc zo w  s i w y c h ,  nosa Iciągłego ,  
w ł o s o w  b l a d ,  odz iany  v  kożuch tiary , dehretowany.

13. Zy d  Mordko  D a w i d o w i c z ,  rodem z  Wisztdc; i tam z a m ie sz ka ły  ; wieku lat  
ą$, o  kradzierz o b w . ,  wzrofiu słusznego,  tw a rz y  d u ż e y ,  oczow s i w y c h ,  w ł o so w  cie
m n y c h ,  w  kapocie żydoWski^y  c z a r n e y ,  niedekretowany  ieszcze

14 K o tm i ł o  N a i t az iu s ,  o wieloliczne kradzierze obw. ,  rodem ze Wai Berez y  
P ań f iw a  między Miedz Ptu R a d z i w i ł ł  Religii Rusko K a t . , wzrofiu s łusznego,  tw a rz y  u- 

k r ą g ł e y , nosa długiego kończatego,  w ł o s o w  czarnych  z siwemi , oczow m a ł y c h , m ó 
w i  po Polsku 1 R u s k u ,  niedeRretowany ieszcze.

15. Semen D w o r s k i , rodem z kraiu Ross, 1  miaf ieczka  P u ł a w y  , o  kradzierz obw 
ieszcze pod l n k w i z y c y ą  b ę d ą c y ,  wieku  lat 5 0 ,  Religii Ka t . ,  wzroilu s łusznego,  na 
r w a rz y  n o ś c i a w y , suchy.,  w ł o s o w  b l a d ,  k o ł t u n o w a t y c h , oc zow  s i w y c h ,  w  kapocie  
fi w e y  odziany.

16- Konrad  B o h d a n ó w ,  rodem z Ross Gubernn Kurski^y ,  Rel igu R u s k ie y ,  wie
ku lat  44 ,  o wy l łępek  kradz. o b w . ,  wzrofiu s łusznego,  tw a rz y  po c i ąg te y , oc zow  czar
ny ch  1 wfos ow tak ichże,  s>wo na brodzce z a r a f t a , mów i  po Rusku z M o s k i e w s k a ,  
ęrd a ccy  w mundurze a iesz tantck im.  t re  dekretowany ieszcze.

17 Antoni 'Wiszniewski ,  rodem ze wsi Fok ula Ptu Ł u k ó w , ,  0 kradzierz dekreto- 
Jwany i areszt d o s ia d u ia cy ,  wieku lat  18,  Religii Ka t . ,  wzrofiu małe go ,  twarzy  ścią-

sUchey dziubatey , nosa miernego,  oczow s iw ych  , wł oso w b l a d ,  ł y s y  na głowie,  
odz iany  w szermiędze tsiwey,

18. Kaz imierz Hordz .ei twic2 rodem z Jamowa Ptu Łosiego wieku lat 60, wzrofti j  
s łusznego, t w a r z y  ok rąg łey ,  oczow s i w y c h ,  włosow na g ło wie  i wąsach c e m n y c h ,  
netże ijft  gospodarzem w pomiejHonym miafieczku, dekretowany,  lecz w  drodze appe- 
llacyi wy roku oczekuicicy.

19. Józef  Hordz ie i twicz  wieku Iat2o , o kradzież obwinięty i dekretowany  rodem 
z  Janowa i  t am ie  przy o y t u  swym z a m i e s z k a ł y ,  wzrofiu miernego,  t w a r z y  ściąg ły ,  
w  sobie sz cz up ły ,  włosow na g ło wi e  c iemnych,  dekre towa ny  i w  drodze appelacy i  
w y r o k u  oftatni,jy inftancyi oczekuiąc/.

20. Szczepan Małecki  rodem ż Dcp. Lubel.  Ptu tegoż wsi  B e ł c o w y  , o rabunek 
o b w in io n y ,  religi'  kato l ick i ,  wzrofiu słusznego,  twa rzy  s u c h y ,  oczow s i w y c h ,  wło
sów blad , nosa nneruego odz iany  w sukman .e czarney  i pasie rzemiennym , nie dekre
to w a n y  ieszcze.

21. Frochim Abramczek , rodem z K o nf l a n t y n o w a , Ftu Łos iego ,  Dep.  S iedl . ,  o 
Kradzierz obw. i d e k r e t o w a n y ,  wieku lat 40,  wzroilu m a ł e g o ,  twa rzy  du ie y  , nosa 
grubego czerwonego,  oczow p i w n y c h ,  w ąso w rudych , a na g łowie  w ł o s o w  b lad,  o* 
dz iany  w  mundurze aresztautekim.

22. Jap Cho dkiewicz ,  rodem z kordonu Ro3*. Ptu Pińskiego wsi  M o t e l ,  o kra
dzierz obw: 1 d ekr et ow any ,  wzrofiu słusznego,  na twarzy  dz iubaty  , nosa nieco cię- 
k ieg o ,  oc zo w  niebieskich,  wło sow  na  g łowie  b łąd,  w ą s o w  b i a ł y c h ,  w sukmanie 
c?a-aey .  —  \ y  B i a ły  dnia u g o  Sierpnia 1812.

D zitszu k, Pisarz Sąa


